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Szanowny Panie Prezesie,

W nawiązaniu do naszego pisma z dnia 21 lipca 2025 roku, w którym Fundacja Transgresja zwróciła uwagę na szereg barier utrudniających osobom głuchoniewidomym i z innymi niepełnosprawnościami sensorycznymi korzystanie z kolei, pragniemy uprzejmie przypomnieć o tej sprawie i jednocześnie podzielić się kolejnymi obserwacjami.

Z ubolewaniem zauważamy, że do dnia dzisiejszego nie otrzymaliśmy odpowiedzi na nasze wcześniejsze wystąpienie, co budzi nasz niepokój, zwłaszcza że poruszone w nim kwestie dotyczyły realnych problemów doświadczanych przez osoby z niepełnosprawnościami sensorycznymi. Rozumiemy, że przygotowanie odpowiedzi może wymagać czasu ze względu na złożoność poruszanych przez nas zagadnień, co tylko potwierdza skalę wyzwań w obszarze dostępności transportu kolejowego.

Chcielibyśmy wyrazić zaniepokojenie nowymi rozwiązaniami projektowanymi w kolejnych modelach wagonów pasażerskich, które mogą utrwalać istniejące problemy oraz prowadzić do powstania nowych barier. Informacje medialne dotyczące zaprezentowanego we wrześniu 2025 roku nowego typu wagonu, który ma być wyprodukowany w liczbie 300 egzemplarzy przez firmę H. Cegielski - Fabryka Pojazdów Szynowych Sp. z o.o., wywołały niepokój w naszym środowisku.
Wiele elementów obsługi wagonu ma być w tych konstrukcjach opartych na interfejsach dotykowych, co może znacznie utrudnić samodzielne podróżowanie. Dotyczy to zarówno ekranów do obsługi klimatyzacji czy nagłośnienia, jak i ekranów informacyjnych oraz automatów do sprzedaży napojów i przekąsek.

Interfejsy dotykowe wymagają precyzyjnego wskazywania na ekranie, co stanowi poważne utrudnienie, a często wręcz barierę nie do pokonania dla osób niewidomych, głuchoniewidomych, a także dla części osób starszych lub z zaburzeniami neurologicznymi, np. drżeniem rąk. W odróżnieniu od przycisków fizycznych, które można zlokalizować dotykiem i obsłużyć bez użycia wzroku, ekrany dotykowe pozbawione są wypukłości, zróżnicowania faktur czy możliwości lokalizacji bez udziału wzroku. Ich obsługa wymaga także znajomości rozkładu graficznego i komunikatów wizualnych, które są całkowicie niedostępne dla użytkowników z poważnymi ograniczeniami sensorycznymi. W praktyce oznacza to wykluczenie tych osób z możliwości samodzielnego korzystania z podstawowych funkcji wagonu.
Dodatkowym problemem – niezwiązanym wyłącznie z osobami z niepełnosprawnościami sensorycznymi – jest umieszczanie ekranów zbyt wysoko. Może to stanowić istotne utrudnienie dla osób niskorosłych, młodzieży oraz osób poruszających się na wózkach.

W poprzednim piśmie wspomnieliśmy również o automatach gastronomicznych w pociągach i na dworcach. Pragniemy ponownie zaakcentować tę kwestię. Osoby głuchoniewidome i niewidome nie są w stanie samodzielnie skorzystać z takich urządzeń, ponieważ wszystkie informacje – w tym menu, dostępność produktów czy ceny – prezentowane są wyłącznie w formie wizualnej na ekranie dotykowym. Nawet jeśli ktoś udzieli pomocy w wyborze produktu, pojawia się kolejna bariera – trudność z bezpiecznym przeniesieniem napoju lub przekąski na miejsce. Automaty te pozostają niedostosowane do potrzeb wielu grup pasażerów, mimo że zgodnie z duchem Europejskiego aktu o dostępności urządzenia samoobsługowe powinny być projektowane w sposób uniwersalny.
Warto przypomnieć, że zgodnie z Dyrektywą Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2019/882 w sprawie wymogów dostępności produktów i usług, państwa członkowskie są zobowiązane do zapewnienia, by m.in. automaty biletowe i informacyjne były projektowane zgodnie z zasadami uniwersalnego projektowania. Choć przepisy te odnoszą się do wybranych produktów i usług, wyznaczają one kierunek, w jakim powinny zmierzać także nowe inwestycje taborowe.

Zaniepokojenie budzi również bardzo ograniczona szerokość przejścia w rejonie schodów prowadzących do wnętrza wagonu. Osoby z problemami równowagi lub podróżujące z asystentami mogą napotkać trudności z bezpiecznym i samodzielnym przejściem. Wąskie przejście utrudnia także minięcie się z innymi pasażerami, co w sytuacji ewakuacyjnej może prowadzić do zagrożeń.

W nowo projektowanych wagonach powraca także problem wąskich zagłówków. Choć mogą uchodzić za estetyczne lub komfortowe dla części podróżnych, stanowią poważne utrudnienie dla osób korzystających z aparatów słuchowych lub implantów ślimakowych. Zbyt wąski zagłówek powoduje nie tylko dyskomfort, lecz może również prowadzić do uszkodzenia sprzętu umieszczonego za uchem lub w jego okolicach. Zagłówki powinny mieć możliwość regulacji zarówno szerokości, jak i wysokości, co pozwoli na bezpieczne i ergonomiczne ułożenie głowy także przez osoby o różnym wzroście lub z ograniczoną mobilnością szyi. w naszej ocenie warto dążyć do rozwiązań, które zapewnią komfort i bezpieczeństwo wszystkim pasażerom, niezależnie od ich sprawności czy potrzeb.

Wydaje się, że przy projektowaniu nowego taboru zabrakło rzeczywistych testów z udziałem osób z niepełnosprawnościami – w tym głuchoniewidomych i niewidomych. Wprowadzenie rzeczywistego mechanizmu konsultacyjnego oraz testowania prototypów z udziałem rzeczywistych użytkowników mogłoby zapobiec wielu błędom projektowym. Zachęcamy do stworzenia stałego, formalnego mechanizmu konsultacyjnego w tym zakresie.

Rozumiemy, że zaprezentowany na targach „Trako 2025” wagon miał charakter prototypowy, a PKP Intercity zapowiada konieczność wprowadzenia korekt. Dlatego apelujemy o uwzględnienie postulatów dotyczących dostępności sensorycznej w dalszym procesie projektowym i wdrożeniowym.
Liczymy na to, że Urząd Transportu Kolejowego dołoży wszelkich starań, by nowe inwestycje kolejowe spełniały standardy dostępności. W przeciwnym razie konieczne będą działania naprawcze, których uniknięcie na etapie projektowania jest znacznie prostsze i bardziej efektywne.

Warto przy tym podkreślić, że choć nasze uwagi odnoszą się do konkretnego modelu wagonu zaprezentowanego na Targach Trako 2025, to poruszane problemy mają charakter uniwersalny. Powinny one zostać uwzględnione także w kontekście przyszłych inwestycji, takich jak zakupy taboru piętrowego czy wdrażanie Kolei Dużych Prędkości. To ważne, by już teraz eliminować błędy projektowe i unikać utrwalania niedostępnych rozwiązań.
Zdajemy sobie sprawę, że wdrażanie rozwiązań dostępnościowych to proces wymagający czasu, zaangażowania i zasobów. Wierzymy jednak, że działania podjęte już teraz, przed rozpoczęciem masowej produkcji nowego taboru, mogą znacząco poprawić sytuację i zapobiec utrwaleniu barier trudnych do usunięcia w przyszłości.

Z nadzieją oczekujemy na odpowiedź – zarówno w odniesieniu do niniejszego pisma, jak i do naszego wystąpienia z dnia 21 lipca 2025 roku, a także realnych działań, mających na celu uniknięcie błędów w zakresie dostępności kolei dla osób z niepełnosprawnościami sensorycznymi.



Z poważaniem,
Krzysztof Wostal
Prezes Zarządu
Fundacji Transgresja

